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1/104. Sobota 5 maja 1860. Jte 104.
Poznań 4 maja. Z powodu wniesienia na 
i pruski w Berlinie sprawy niemieckiej narodo- 
¡j pod berłem duńskióm zostającój, ministerialna 
|tta Pruska postępowanie rządu duńskiego w 
tutach wstępnych znów roztrząsa. Jeżeli gazeta 
¡steryalna rozpoczyna jeden z wspomnionych ar- 
5w twierdzeniem, iż:
powszechnie uznaną jest zasada, że kompleks 

¿twa złożony z rozmaitych narodowości tylko 
tedy może się ostać i kwitnąć, kiedy naczelny 
¡trunek tego kompleksu uwzględnia porówno in- 

i prawa ludów jego pieczy powierzonych, 
ieli tak jednój jak drugiój stronie odmierza po­
rno“
¡aiste razem z nami wszyscy Polacy zasadzie tej, 
itórćj organ ministeryalny tak głośno się przy- 
je, hołdują. A stósują Polacy tę zasadę bez- 
ędną także i do Szlezwiku, bo jak poseł śrem- 
tr. Cieszkowski, powiedział: prawa wszystkich 
ijów na jednój i tójże samćj odważamy szali, 

zatóm Polacy oburzenie gazety miuisteryal- 
u, że zasadzie równouprawnienia narodo-

¡¡’ w granicach państwa duńskiego krzywda się 
je, Potępiają głośno Polacy, co ta gazeta po- 

, o księstwie szlezwickićm, że:
¡Księstwo co do zarządu, sądownictwa, w ko- 
ele i szkole w rychle zalane zostało przez urzęd- 

tów duńskich, nieznających ni obyczaju, ni mowy 
jowćj; użyto wszystkiego, by krajowi nadać 
tno prowincji duńskiej, duński język i duński 
czaj zaprowadzić. Nawet nazwy miejscowe do­

li używane dla wielu miejsc w urzędowych pi­
sach zastąpiono nowo ukutemi duńskiemi na­
rami. W mieście Tondern i 49 parafiach w miej- 
# języka niemieckiego język duński zaprowa- 
¡ono w kościele i w szkole..

ż z Polaków nie przyzna z ministeryalną Ga- 
łPruską, że podobnćm postępowaniem „za- 
k przyobiecanej równćj opieki narodowości nie- 
tój a duńskićj narodowość niemiecka wszelkiemi 
tali podstępu i gwałtu jest tłumioną?“

Poznań 9 4 maja. Nieraz już była mowa 
de naszćm o rozszerzaniu się przedsiębiorstw 
wych w Królestwie Polskióm i zwracaliśmy zaw- 
udowoleniem uwagę na rozwój tych dążności 
Mających niezawodny zysk i wspólność intere- 
bywatelskich. Otóż dzisiaj przychodzi nam do- 
obszernićj o zawiązującćj się spółce Kaiiskiój 
’tulem Dom handlowo-komisyjny Rólni- 
ialiskich, który od 1 paźdz. t. r. ma czyn- 
rozpocząć, jeżeli 375 akcyi lOOrublowych sprze- 
I1 będzie aż do czerwca licząc w to 150 akcyi 
ich już prawem obowiązku przez trzech założy- 
Spólki. Dom zleceń Rólników Płockich służył 
helom tym za wzór, podług którego i cele wy- 
0 > organizacyą wewnętrzną urządzono. Spółka 
!a założona jest na lat 6 z kapitałem 150,000 
Mre zebrane być mają przez sprzedaż akcyi 
Wowych dwa razy w połowie emitowanych. Ce- 
iółki jest: 1) przyjmowanie w komis do sprze- 
wszelk;ch produktów rólniczych i wszelkich ja- 
Itótowarów; 2) dostarczanie interesentom wszel- 
Produktów i wszelkich towarów tyra celem przez 
^prowadzonych lub w komis przyjmowanych; 
Melanie zaliczeń na oddane w komis przedmioty,
1 wstawione do składów Spółki czy też znaj- 
e Sl? w składach przez zarząd spółki za bes- 
,e uznanych; 4) przyjmowanie gotowych pienię- 
,auc)’i hipotecznych i wszelkich innych wartości

obieg mających, na otwarty rachunek; 5) 
h °wanie dobrowolnych depozytów, przekazów 

asacyi i wypłat oraz kapitałów na terminową 
A’. o) załatwianie wszelkich stosunków handlo- 
, “Orskich w kraju i za granicą. W końcu do- 

, wszystkie przedsięwzięcia, któreby stósunki 
hłowe i handlowe ułatwiały a zysk spółce 

io w widoki spółki wchodzą. Wedle proje- 
» wutraktu Spółki , który mamy przed sobą, 
ltosS-• a banowi trzech firmowych spólników, 
¡¡J1 jego kontrolować będzie komitet nadzor- 

lu obranych z pomiędzy posiedzicieli przynaj-

mnićj 10 akcyi. Akcye członków komitetu, również 
jak i akcye trzech spólników firmowych w depozycie 
złożone być mają. Aby komitteutów obracających ka­
pitały i wartości w zakresie Spółki przywiązać do 
losów i powodzenia tój Spółki, zapewnia im się tóż 
pewien procent z ogólnych zysków, oraz zapewnia 
im się głos na ogólnych zebraniach akcyonaryuszów, 
jeżeli podali spółce rocznie przynajmniój 2000 rsr. 
obrotu. Z czystych zysków Spółki przeznacza się 
przedewszystkióm 5 od sta każdój akcyi prowizyi 
rocznćj i pozostała reszta zysków rozdziela się w 
następujący sposób: 10% na kapitał zasobowy ma­
jątkiem Spółki będący, 40% na dywidendę dla 
wszystkich akcyi, 10% jako zwrot dla interesentów, 
w stósunku do ilości zyskanego od nich przez Spółkę 
komisu; nareszcie 40% dla spólników firmowych w 
równych częściach po 10%, a pozostałe 10% dia 
głównie zarządzającego.

Ogólne zebrania akcyonary uszów odbywać się 
będą raz w rok i to dnia 25go listopada. Takie są 
główne zasady, na których ma oprzeć się Dom Han- 
dlowo-Komisyjny w Kaliszu, którego założenie jest 
nowym chlubnym dowodem usiłowań obywateli Płoc­
kich, które tutaj i zachętą się stały do założenia i 
rękojmią zarazem dla powodzenia Spółki. W osobuój 
odezwie mówią spólnicy firmowi o rozszerzeniu Spółki: 
„Zresztą z miejsca swego prawnego ulokowania, Dom 
handlowo-komisyjny urządzać może ajeutury kore­
spondencyjne w Kole, Koninie, w Łęczycy, Zgierzu, 
Łodzi, Piotrkowie, Częstochowie, w ogóle wszędzie, 
gdziekolwiek większa centraiizacya ruchu handlowego 
zajęcie dla Spółki nastręczy, a rachunek możliwość 
zajęcia doradzi.“ Ograniczamy się na przytoczeniu 
wypadku i ogólnym zarysie ustaw, będąc pewnymi, 
że przedsięwzięcia tego rodzaju nie wymagają roz­
pisywania się o pożyteczności swojój, dla tego, że 
niektóre z nich w przeciągu niespełna roku rozwinęły 
się w sposób przechodzący wszelkie oczekiwania; nie­
zawodną również jest rzeczą, że potrzeba ajeutur 
podobnych nie jest przywiązana do miejsca, że więc 
wszędzie może z nich płynąć wygoda i dobrodziej­
stwo dla rolników, najwięcój zaś tam, gdzie stósunki 
rólników są pod naciskiem wpływów obcych, absor­
bujących nietylko zyski komisowe, ale zniżających 
cenę produktów i pośredniczących tym sposobem bar­
dzo niekorzystnie we wszelkim obrocie produktów i 
kapitałów. Z innej znów strony są domy komisowe, 
monopolizujące pod pewnym względem (ale z korzy­
ścią obywateli) konkurencyą, tylko stopniem przej­
ścia, środkiem do zespolenia interesów obywatelskich 
i stać się mogą hasłem do coraz nowych a większych 
przedsięwzięć.

JKW. Książę Rejent raczył udzielić dnia 29go 
kwietnia o godzinie 3J/a z południa dotychczaso­
wemu król, bawarskiemu nadzwyczajnemu posło­
wi i pełnomocnemu ministrowi, ministrowi poza­
służbowemu i podkomorzemu kr. Bray-Steinburg, w 
pałacu swoim prywatne posłuchanie i przyjął z rąk 
jego pismo JKMości króla bawarskiego, odwołujące 
go z pomienionćj posady.

Berlin, 3 maja. W poniedziałek po południu umarł 
drugi burmistrz tutejszego miasta, tajny radzca re- 
jencyjny Naunyn. Naunju sprawował urząd burmi­
strza od roku 1844. Obchód pogrzebowy, który się 
jutro odbędzie, ma być urządzony bardzo wspaniale; 
władze miejskie wydały w tym celu osobny program.

X Berlin, 3 maja. Wracam z izby poselskiój 
gdziem się ledwo docisnął do przepełnionych cieka- 
wemi słuchaczami trybun publicznych. Na porządku 
dziennym były petycye w sprawie szlezwickiój. W imie­
niu Polaków przemawiał p. Bentkowski w dłuższój, 
spokojnej lubo miejscami dość rnocnćj mowie. Oświad­
czył on w końcu, że Polacy za wmoskitm komisyi, 
zalecającym uwzględnienie petycyi, glosować będą. 
Aczkolwiek mówca wyraził u wstępu chęć wstrzyma­
nia się od wszelkich diaźniących poiównań pomię­
dzy kwestyą szlezwicką a poznańską, przecież rzecz 
sama, widać, bardzo rozdrażniła ministra sptaw we­
wnętrznych, bo ten, powstawszy, z nii zwykłym afe­
ktem i gwałtownością na posła Bentkowskiego ude­

rzył, wyrzucając mu całkiem niewłaściwe porówny­
wanie kwestyi szlezwickiój z piznańską i szerzenie 
agitacyi. Poseł Bentkowski i Morawski zapisali się 
wprawdzie natychmiast do głosu dla dania panu mi­
nistrowi repliki, ale pytanie czy który z nich będzie 
miał do tego sposobność, bo naturalnie dostali się 
oni już na sam koniec bardzo dlugiśj listy mówców, 
której wyczerpania izba zapewne nie pozwoli, ale ra- 
czśj wyrzeknie może zamknięcie dyskusyi. Z niemie­
ckich mówców, którzy dziś przemawiali, wymieniam 
najwymowniejszego, księdza Berga. O godzinie 3ciój 
z południa przerwano dyskusyą, dalszy jój ciąg do 
dnia jutrzejszego odraczając. Loża dyplomatyczna 
była pełna; postrzegano w niej i posła duńskiego.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 30 kwietnia. Przybyły do Warszawy 

znany zbieracz i wydawca hr. ‘ Włodzimierz Stan. 
Broel Plater, przywiózł z sobą wypisy z akt wene­
ckich do historyi kraju naszego służące. Wiele 
z nich jest calkkm dotąd nieznanych, a wydanie ich 
ważne rzuci światło i na stósunki dwóch rziczypo- 
spolitych i na historyą Polski. Wszystkie materyały 
są w włoskim spisane języku. Wiadomo że historyk 
Rankę pierwszy za naszych czasów czerpał z źródeł 
weneckich dla historyi; zdaje się, że te źródła i dla 
historyi polskiej okażą się obfitemi. Z wypisów tych 
Gazeta Codzienna wspomina następujące:

Narady o przyjęciu w Wenecyi królowćj Bony w 
r. 1556 (kwiecień).

Depesze i odpowiedzi z r. 1646.
Notatki rzeczy do historyi polskiej z rękopismów 

Emm. Ant. Cicogna, w XVI. XVII. XVIII.
Notatki o rzeczach Polski, dotyczących w archiwum 

głównóm weneckióm od r. 1412 do 1645. (Najda­
wniejszy akt z r. 1412, jest list króla Władysława 
Jagiełły z 14 kwietnia, oznajmujący o zawarciu trak­
tatu z królem węgierskim, w skutek czego do Budy 
wysłała swych posłów Rzeczpospolita. Z r. 1463 jest 
list Rzpltój, oświadczający gotowość do przymierza 
przeciw Turcyi itd.).

Opisy i relacye o Polsce biskupa Camerinu, bez­
imiennego, opata Ruggieri, Hieronima Lapponi itd.

Z r. 1587 listy Wincentego Gradenigo i Mateusza 
Zane, posłów do Maksymiliana (od r. 1587 do 1590, 
maja, z biblioteki ś. Marka, folio str. 243).

Wyciągi z pięćdziesięciu ośmiu tomów dyariuszów 
Marino Sanudo, od r. 1496 do 1533, w kopii znaj­
dujących się w bibliotece ś. Marka, z których wycią- 
gnioue starannie bardzo wszystko co się tyczy Polski. 
(Folio str. 207).

— We Wtorek, pierwszy dzień maja, który we­
dług najdawniejszych zwyczajów obchodzi się ranne- 
mi wycieczkami za miasto p. n. majówek. Majówki 
te nie każdego dopisują roku, zwłaszcza jeżeli pier­
wsze dni tego miesiąca są chłodne, za to nawzajem 
starają się wynagradzać to sobie późniój, i nieraz 
widzieć można czterokonne omnibusy ładowne dłu­
gim szeregiem osób, udających się czy to do pięk­
nego Willanowskiego lub Natohńskiego ustronia, czy 
na Bielany, itp.

ROSYA.
W Petersburgu bawią jeszcze deputowani dru­

giój połowy Komitetów szlacheckich gubernialnych. 
Deputowani ci, z 9 gubernii polskich a 11 rosyjskich, 
dają wprawdzie każdy osobno objaśnienia Komisyi 
redakcyinćj, jakto żądał cesarz i minister, lecz ra­
zem odbywają narady w domu marszałka Szuwałowa, 
a jak pierwsi tak i ci drudzy deputowani nie odstą­
pili bycajmniój od żądania uorganizowania się w ciało 
obradujące; gdy jednak tego żądania rząd spełnić 
nie dozwolił, zapewne także ogłoszą protestacyą. Ko- 
misya redakcyjna odbywa codziennie posiedzeniat 
lecz gdy jój prezes, hr. Panin, niezupełnie podpiera 
plan Rostowcowa co do uwłaszczenia włościan przez 
wykup, zdaje się, że w sferach rządowych stawią 
opór stanowczemu rozwiązaniu sprawy włościańskiój, 
Między świeżo wydanemi rozporządzeniami, wielką 
radość sprawiło postanowienie cesarskie dozwalające 
uczniom gimnazyów i akademii chodzić w sukniach 
cywilnych po za murami szkoły i uniwersytetu. In-
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inym ukazem cesarskim postanowiono’, aby na przy­
szłość zbrodniarze i przestępcy ze stanu cywilnego 
nie byli brani za karę do wojska. Utrzymują, iż re­
forma przeprowadzona w wydziale marynarki, gdzie 
zmniejszono liczbę urzędników 4 uproszczono ¡bieg 
czynności, będzie przeprowadzoną i w innych wy­
działach.

FRANCYA.
Paryż, 1 maja. Monitor wczorajszy ogłasza w na­

stępujący sposób wypadek ostateczny głosowania po­
wszechnego w Sabaudyi, na mocy doniesień sądu ape­
lacyjnego w Chambéry: zapisanych było 135,449, gło­
sujących 130,839, tak głosowało 130,533, kartek 
przeczących 235, kartek nieważnych 71, nie głoso­
wało 4610. Pan Laity wrócił już do Paryża, a ce­
sarz przyjął go podobno bardzo łaskawie, będąc zu­
pełnie zadowolonym z zręczności, z jaką sobie po­
stępował w Sabaudyi i umysły przychylnie dla Francyi 
przysposobił. W Szwajcaryi ciągle cieszą się nadzieją 
bliskiego powołania konferencyi, tak dalece, iż rada 
związkowa zajmuje się już specyalną instrukcją dla 
pana Kerna, w razie, gdyby powołanym został do 
czynnego udziału w konferencyi. Tymczasem, z wczo­
rajszych rozpraw w parlamencie okazuje się, że kon- 
ferencye są jeszcze w dalekiém polu. Na zapytanie 
bowiem lorda Clanricarde, oświadczył minister lord 
Wodehouse, że wniesiono wprawdzie o zwołanie kon­
ferencyi, ale że nie jest jeszcze rzeczą pewną, czy 
konfereneye przyjdą do skutku i że jeszcze o czasie 
i o miejscu tych obrad mowy nie było. — Z dz.» 
siejszych doniesień z Włoch dowiadujemy się, że 
król sardyński ma przybyć do Bononii jutro, lub naj­
później w środę, zdaje się zatem, że wszystkie te 
pogłoski o nieporozumieniach, któreby z tego powodu 
z cesarzem Napoleonem zajść miały, są bezzasadne. 
Nawet hr. Cavour i jenerał Fanti wyjeżdżają z lu- 
rynu, aby towarzyszyć królowi w podróży do Turynu. 
Zdaje się rzeczą pewną, że parlament sardyński póź­
niej znacznie się zbierze niż się spodziewano, i że 
sprawa odstąpienia Sabaudyi i Nizzy przedłożoną mu 
zostanie dopiero po ukończeniu układów z Francją 
co do wykreślenia nowych granic. W Paryżu nie­
małą obawę wznieciła wiadomość, że rząd sardyński 
ściąga 30,000 wojska nad granicę Marchii papieskich 
i wysyła dwie fregaty nad brzegi wyspy Sycylii; 
upatrywano w tém zamiar wywołania powstania w 
państwie papieskićm i popierania sycylijskiego buntu, 
zwłaszcza że obiegała pogłoska, jakoby sardyński 
parostatek Gove molo zaczepiony został przez dwa 
neapolitańskie okręty. Tymczasem pogłoska ta jest 
fałszywą, zbieranie zaś wojska nad granicą państwa 
Kościelnego usprawiedliwiają dzienniki sardyńskie 
jako środek ostrożności, przeciw niepewnemu postę­
powaniu rządu rzymskiego, który z wielkim pospie­
chem i podobno bardzo skutecznie wojsko swoje re­
organizuje. Nad brzegi Sycylii posyła istotnie rząd 
sardyński dwa, nie wojenne, ale przewozowe statki, 
aby, jak twierdzą, w razie konieczności wziąć pod 
opiekę poddanych sardyńskich na wyspie się znajdu­
jących. Przyznać jednak należy, że i jedno i drugie 
jest trochę dwuznaczne, zwłaszcza jeśli wiadomość 
o wyprawie Garibaldego do Sycylii jest prawdziwą. 
Krok podobny ze strony znakomitego wojownika pa- 
tryoty byłby z jednéj strony dowodem, że powstanie 
sycylijskie nie jest jeszcze przytłumione, z drugiej 
zaś rękojmią, że nowych sił nabierze. Zresztą listy 
z Neapolu w niektórych dziennikach umieszczone, tak 
straszliwe opowiadają rzeczy o okrucieństwach po­
pełnionych na wyspie Sycylii przez wojsko neapoli- 
tańskie, o pożarach, rabunkach miast i wsi, gwałce­
niach, wieszaniach i rozstrzelaniach mieszkańców, że 
trudno im wierzyć, jakkolwiek rząd neapolitański 
najopłakańszą pod tym względem ma sławę. Nie­
które dzienniki włoskie ogłaszają na przekór jenera­
łowi Lamoricière proklamacyą podpisaną przez niego, 
pułkownika Charras i Mazziniego, wystósowaną do 
wojska rzymskiego, wzywając je, aby wspólnie z re­
publikańską Francyą podniosło sztandar wolności 
przeciw Napoleonowi III. Proklamacja ta, z r. 1853 
zdaje się jednak być podrobioną przez nieprzyjaciół 
jenerała. — Niezmierne wrażenie zrobiła w Paryżu 
w stronnictwie legitymistów wieść, że hr. Montemo- 
lin, przekonawszy się teraz o bezsilności swój par- 
tyi między ludem hiszpańskim, oświadczył, że gotów 
jest uznać prawowitość krôlowéj Izabelli i odstąpić
na zawsze od wszelkich roszczeń do tronu hiszpań­
skiego. Rząd krôlowéj podobno jeszcze nie wie jak 
sobie z niewygodnymi więźniami swemi postąpić; mi­
nister spraw wewnętrznych obstaje podobno koniecz­
nie za oddaniem obydwóch książąt pod sąd zwy­
czajny, gdy tymczasem większość ministerstwa chce 
usunąć wszystkie tru^iości przez ogłoszenie po- 
wszechnéj amnestyi. — Przybycie Wksięcia Mikołaja 
do Paryża zdaje się potwierdzać. Mówią nawet, że 
towarzyszyć będzie cesarzowi w podróży jego do 
Nizzy, zwłaszcza że cesarz Napoleon ma zamiar pro­

sić rosyjską cesarzową matkę, aby w czasie letnim, 
kiedy upały w Nizzy są nieznośne, przeniosła się do 
zamku Fontainebleau, gdzie już polobno najwspa­
nialsze pokoje dla niój przysposabiają.

— Jeden z korespondentów paryskich krakow­
skiego Czasu daja opis świetnego balu danego 24 
kwietnia w pałacu Alba z polecenia cesarzowój fran- 
cuskiój. Powtarzamy poniżćj opis tćj uroczystości z 
powodu, że zdobiły go najznamienitsze piękności ba­
wiące tćj chwili w Paryżu, że między pięknościami 
figurowały prawie same cudzoziemki, a między temi 
znajdują się znane imiona Polek. Ależ oto i opis:

Jeżeli obroty dyplomacyi i życie dworskie przy­
równywać lubią do maskarady, na którćj występuje 
się pod rozmaitemi postaciami i w maskach, to wczo­
rajszego wieczoru świat dworski, dyplomatyczny i po­
lityczny wraz z inną częścią towarzystwa stółecznego 
wystąpił bez żadnój przenośni na balu kostiumowym 
i maskowym, odłożywszy na bok wszystkie inne za­
jęcia i troski. Od dwóch miesięcy blisko robiono 
przygotowania do tćj zabawy, która miała świetno­
ścią wszystkie inne przewyższyć, a którą cesarzowa 
w pałacu Alba na polach Elizejskich urządzić pole­
ciła. Od miesiąca księstwo Tascher zapraszające po- 
rozsyłali bilety i liczba ich tysiąc dwieście wynosiła. 
Od kilku więc tygodni, panie należące do towarzy­
stwa dworskiego, zatrudniając się wśród wielkiego 
postu nabożeństwem kościelnem, dobremi uczynkami, 
kwestami, kazaniami, zajmowały się także przygoto­
waniem ubiorów i układem kadrylów. Z powodu wy­
padków hiszpańskich bal zapowiedziany na dzień 17 
kwietnia do 24 odłożono. Gdy zaś otrzymano za­
pewnienie, że dwaj spiskowi, których los szczególniój 
obchodził cesarzową, powołani będą przez sąd cy­
wilny, i że ich życie w aiebespieczeństwie nie zostaje, 
ustała przyczyna dalszej zwłoki, i wczorajszego wie­
czora pałac Alba powiększony dwiema przybudowa­
nemu salami, balową i jadalną, zajaśniał całą świet­
nością wytwornie urządzonćj zabawy. Już o lOtćj 
tłum zaproszonych, przybranych w domina, w ubiory 
różnych krajów i wieków, w maskach lub bez masek, 
zapełnił niezbyt obszerne pokoje dolne pałacu Alba 
i owę przystawioną salę balową, z dobrym smakiem 
malowaną i bogato złoconą, a do przyozdobienia 
którćj posłużyły najlepsze wzory XVI wieku. Wkrótce 
potóm przerwało tańce wejście pierwszego kadrylu 
przedstawiające „Powieści Perrault“. Następnie uka­
zał się kadryl „Czterech żywiołów“. Każdy żywioł 
cztery panie wyobrażały. Ziemię panie Persigny, 
Swiejkowska, Niezabitowska i p. Ross. Powietrze, 
księżna Metternichowa, hr. Morny, hr. Przeździecka, 
p. Siemieników. Wodę, hr. Walewska, hr. Labedo- 
yere, Gretry, i księżniczka Janina Czetwertyńska. 
Ogień, pani Pourtales, pp. Rossi i Erazzo. Miała 
do tego kadrylu należeć księżna Władysławowa Czar­
toryska, lecz bolesna wiadomość telegraficzna z Wie­
dnia nadeszła dnia poprzedniego o zgonie ks. Kon­
stantego Czartoryskiego, nową żałobą okryła dom 
Czartoryskich. Nakoniec przy odgłosie dźwięków Pa­
ganiniego, z kilkunastu par złożony wbiegł „karna­
wał wenecki“. Jeżeli pierwszy kadryl, do którego 
kilka komicznych należało masek, rozweselił, dwa 
drugie tak doborem osób, jak bogactwem i wdzię­
kiem strojów zajęły i zachwyciły obecnych. Około 
godziny lszój tłum gości tak się powiększył, że z 
trudnością można się było przecisnąć. Gospodarstwo 
domu ukazali się w dominach, zmieniając je kilka­
krotnie. Wątpiono, ażeby sam gospodarz mógł przy­
być ; w przeszłą bowiem niedzielę dotknięty był lek­
kim napadem podagry, przecież poznano go po cho­
dzie a nawet po głosie. Księżna Matylda przebraną 
była za Beduinkę z górnego Egiptu, z obnażonemi 
rękoma i ramionami, którym równie jak twarzy na­
dała kolor broczowy. Ubiór ten był zupełnie do­
kładnym i dokładnością zadziwiającym. Księżna Klo- 
tylda wystąpiła w postaci pasterki, i odznaczała się 
wrodzoną szlachetnością. Lord Cowley stawiwszy 
czoło na poniedziałkowćm posiedzeniu izby parów, 
na które ztąd pospieszył, zaczepieniu lorda Normanby 
i wyszedłszy z walki zwycięsko, pociągiem towaro­
wym wyjechał wieczorem z Londynu i zdążył na bal 
wczorajszy. Dwie córki jego, po raz pierwszy uka­
zujące się w licznóm towarzystwie, jedna przedsta­
wiając Noc, druga Dzień, ściągały uwagę pięknością 
właściwą dziewicom Albionu. Równie bogatym i pię­
knym ubiorem królowój Saby, jak powabem postaci, 
zwracała na siebie wejrzenie pani Jurjewiczowa. 
Dzienniki tutejsze i zagraniczne zapuszczają się w 
obszerniejsze wyliczanie osób, ubiorów, dyamentów 
i drogich kamieni, które bal ten przyozdobił; ja na 
tój pobieżnój wzmiance poprzestanę. O drugiej roz­
sunęła się zasłona przedzielająca galeryą pałacową 
od sali jadalnćj, na ten dzień' wystawionej w ogro­
dzie, i prawdziwie uroczy zachwycił widok. W głębi 
ujrzano piękną dekoracyą oświeconą kśiężycem przy 
pomocy światła elektrycznego, które blask rzucało 

! na bijący w środku wodotrysk. Sa!ę wysokości ta-

kiój jaką tylko w teatrach spotyka się, otaczał 
trzech stron krużganek przyozdobiony kolumnat 
Obszerne podwójne schody prowadziły do niój. n 
kiestra w średniowieczne przybrana ubiory, ńr„. 
marsza z „Proroka“ wezwała gości na -wieczeń 
Dwadzieścia stołów, każdy na dziesięć osób, ustawioi 
w sali, 50 małych paziów także w średniowieczu,', 
ubiorach, z wyszywanemi cesarskiemi herbami, uą 
giwało, oprócz licznój dworskiój służby. Goście t 
lejuo pięć razy zajmowali miejsca. WidoR tćj Sj 
jaśniejącćj światłem, ozdobionój w kwiaty, napełni* 
nój ruchem, dźwiękiem muzyki, przedstawiającój obti 
wszystkich narodów i wieków, był zwłaszcza z kru 
ganków prawdziwie czarującym. Zabawa przeciai 
nęła się do białego dnia. Koszta jej na 200,000 j 
liczą. Tak świetna i wspaniała tylko na dworze a 
narszym mogła być urządzona. Mówią, że za d 
kilka ma się powtórzyć i zamknąć szereg zabaw 
mowych?*

ANGLIA,
Londyn, 2 maja. Na wczorajszóm posiedzeniu iz|

niższój odpowiedział lord J. Russell na zapytat, 
Fitzgeralda, że jeszcze dotąd uie jest rozstrzygaj 
tóm, czy konfereneya w celu załatwienia kwestyis 
baudzkiój zwołaną zostanie. Dalój wzmiankował Ra 
seil, że toczą się jeszcze układy z rządem hanowe 
skim o zniesienie cła stadeńskiego. Napier radi 
wygotować adres do królowój, w którymby wniesioi 
o powiększenie straży nadbrzeżnej o 12,000 ludzi, 
powodu że rezerwa marynarki nie jest jeszcze di 
prowadzoną do siły przez komisarzy poleconój. li 
groda za wstąpienie w służbę ma być zatrzymali 
Elpbinstone popierał wniosek Napiera. Lord Pag 
Clarence nie pochwalał wniosku w tćj formie w 
sionego z powodu, że mógłby prowadzić do niepoti 
zumień i żądał, aby był odrzucony. Straż nadbrz, 
żna wkrótce i tak zostanie powiększoną i inne ulq 
szenia poczynione. Pakington uważał oświadcza 
lorda Paget za zadowalające, poczóm Napier wnioa 
swój cofnął. W izbie wyższój pytał się ¡ord Lyn 
hurst, w jakim stanie znajduje się obecnie marynarl 
i jak w przyszłości rezerwa marynarki powiększa 
będzie. Utrzymywał, że marynarka francuska je 
mocniejsza jak angielska. Książę Somerset oświa 
czyi, że stau marynarki zadowalniający. Zajście 
nie miało dalszych następstw.

WŁOCHY»
Telegram z Bononii, 2 maja, donosi o przybjt 

króla Wiktora Emanuela do tój stolicy Romanii, gdz 
w katedrze od licznego duchowieństwa był przjym 
wany,

— Piemoutskie pułki na załogę do miast Eon 
nii posłane, zostały serdecznie przyjęte przez t 
tejszą ludność. Rimini i inne miasta graniczne 
obsadzone dywizyą należącą do korpusu jenera 
Cialdini. Są to wyborowe oddziały, a między nie: 
znajdują się żołnierze, którzy w dwudniowójwal 
pod Palestro Austryaków z pola spędzili. Jeżeli zate 
jenerał Lamoriciere, jak o tóm głoszą, zecbcei 
czepnie przeciw Romanii działać, znajdzie grani 
dobrze strzeżone.

— Korespondent tutejszy Gazety Koloński 
charakteryzuje w następujący sposób barona Bruck 
„Rząd otrzymał wiadomość, że pan Bruck odebr 
sobie życie. Donoszę wam, że austryacki minist 
finansów już od dawna nie miał tu reputacyi ba’ 
sumiennego człowieka. I tak wiem z dobrego źr< 
że w czasie kiedy stowarzyszenie kolei żelaznój « 
bardzko-weneckiej akcye swe w obieg puszcza« 
złączenie tój linii z koleją sardyńską uchwal® 
byio, doniósł Bruck telegrafem hrabiemu Cavour, 
wziął dla niego 5000 akcyi, Akcyą płacono wteno 
po 200 franków. Cavour odpowiedział również te 
grafem, że dziękuje wprawdzie za podarek, niepR. 
muje go jednakże, bo nie jest jego zwyczajem 2 
gacać się kosztem państwa lub publiczności- 
wam ręczyć za dokładność tój wiadomości.“ 

i

Wiadomości miejscowe i potoci««.
Poznań, 4 maja. W korespondencyi poznańskiej 

Wrocławskiej czytamy: W dosyć dobrze zainfornw*, 
kolach utwierdza się coraz bardziej pogłoska, że doty 
sowy radzca ziemiański książę Hoheulohe Oebringen P 
czonym jest na wiceprezesa tutejszej rejencyi, natomwi 
cny wiceprezes, pan baron Mirbach, ma być mianowa / 
zesem rejencyi gdańskiej; zmiany tej jednakże oczeK ), 
piero po zamknięciu sejmu. .

— Powtarzamy tu ogłoszenie magistratu Poznańs&its 
rogach ulic poprzylepiane: . .

„W skutek wyprowadzenia się z Poznania i onoru 
płatnych członków magistratu, jako i zlanych pf* j 
powodów wystąpili ze zgromadzenia reprezentantów w 

Z pierwszego oddziału:
1) Pan Busse, aptekarz, obrany do końca r. lob •
2) Ur. Kosenstieł, obrany do końca r. 1864. „
3) Pan dr. Mueiler, profesor, obrany do konc 

1860.
Z drugiego oddziału: , , j(

4) Pan August Wiener, kupiec, obrany do kon 
1860.

o



¡eciego oddziału, ’trzecie'golokręgu obiorczego, 
który obejmu.jp:

jff. Marcińska, nad Wałami, Wilbelmowską, plac Wil- 
belmowski, ulice Podgórną, Berlińską, Młyńską. Fryde- 
rykowską, Rycerską, Lipową, św. Wojciecha, Magazyń- 
ską, place Działowy i Sapieżyński i Rynek Nowo­
wiejski.

ipan Seidemann, cieśla, obrany do końca r. 1864. 
liejskie władze uchwaliły w miejsce tychże nowe obory, 
bywamy przeto tutejszych obiorców gminy, umieszczo- 
fub później w skutek reklamacyi wpisanych w listę, 

i wedle naszego obwieszczenia z d. 6 lipca r. z. wyłożoną

trzech reprezentantów,
!jednego

[oddziale trzeciego okręgu obiorczego jednego^reprezen- 
tanta miast i

¡i tym końcem w dniu 16 maja r. b. w środę przed po- 
' n od 10 do 12 godziny, a po południu od 3 do 5 go- 

podawali swe głosy ustne do protokółu dotyczącym
¿odniczącym obicrców i to:

obiorcy I oddziału
iii posiedzeń repezeutantów miasta na ratuszu, 

obiorcy II oddziału
iii posiedzeń magistratu na ratuszu,

obiorcy 3 okręgu III oddziału
fe dyrekcji ubogich na ratuszu.”
-Artysta dramatyczny Bogumił Dawison, Warszawianin, 
,przed sześciu laty i w Poznaniu występował na scenie, 
■ daje gościnne przedstawienia na scenie niemieckiej w 
;e czeskiej. Pragskie Nowiny piszą, że Dawison miał 
.na czeskiej scenie występować w roli Hamleta, którą 
ik po czesku nie umiejąc, miał grać w języku swoim oj- 
- a zatem w języku polskim.II»,

Wiadomości literackie.
Itinań, 4 maja. Wydział nauk historycznych i moralnych 
t Przyjaciół Nauk Poznańskiego odbył w przeciągu mie- 
, marca i kwietnia trzy posiedzenia ; z pierwszego 
regiego z tychże trzech posiedzeń zdaliśmy już sprawę 
iiniie naszem. Dziś przystępujemy do czynności trzeciego 
iilerdziestego dziewiątego, odbytego w dniu 23 kwietnia. 
5i posiedzeniu tern złożono do zbiorów Towarzystwa 
¡następujące: 1) Od panny Ch. pierścień złoty starożytny, 
,kz białym orłem, odlew bronzowy na pamiątkę wystawy 
wsiowej w Berlinie roku 1844, dwadzieścia i kilka monet 

i kilka miedzianych; 2) od pana Feldmanowskiego
(___ną, nóż starożytny i kilka starożytnych przedmio-
ielaznych, książkę z XVII wieku „Happelii Denkwürdig; 
■n”; 3) od pana hrabiego Sołtana Adama atlas Polski 
jnie oprawny; 4) od pana Kurnatowskiego Włodzimierza 
Strzyżewa trzy monety papierowe Kościuszkowskie tj. na 
liotych, 5 złotych i części stuzłotówki; 5) od pana Sta­
wa Michalskiego, nauczyciela z Dobrzycy: a) zatwierdze- 
tsstamentu Heleny Chojeńskiej przez Stefana Batorego 
ta 1583 z własnoręcznym tegoż króla podpisem, b) taba­
ki pamiątkową z powodu zwycięstwa odniesionego przez 
«Henryka pod Freihergiem r. 1762; 6) od pana Truch- 
iiego Juliana z Laskowic, pod Sobotką: a) trzy staroży- 
bieła i b) siedm monet; 7) od pana Graewego z Borku: 
taałek bursztynu znaleziony pod Borkiem na folwarku 
¡towie i h) nożyce starożytne i ostrogę znalezione pod 
iiem w pobliżu rzeczki Pogony; i 8) od księdza probosz- 
Łtkaszewicza z Żerkowa piąty tom kazań jego, wyda­
li Krakowie.

Następnie" zarząd przesłał dla komisyi ’statystycznej wy­
pełnione ;szcmata: l) od pana Karśnickiego z Mystek: wsi 
Lhłapowa, Zdychowic, Dominowa itd wraz z wyciągiem ta­
beli statystycznej okręgu Targowej Górki; 2) od pana Miel- 
carzewicza,',; radzcy emeryt.: wsi Sienna z folwarkami Adol- 
fowo i Namoczydlo; 3) od p. Aleksandra Graewego z Rori<u, 
miasta ¡Borku, Pogorzeli z folwarkami, wsi Głucho-a z fol­
warkami itd. Oraz zlecił zarząd wydziałowi zawezwać komi- 
syą statystyczną, iżby ułożyła krótkie i treściwe sprawozdanie 
z dotychczasowego skutku swych prac, celem zamieszczenia 
tegoż w ogólném sprawozdaniu Towarzystwa, które ogłoszone 
będzie w Roczniku Tow.

Trzecim z kolei przedmiotem, jakim się zajął wydział, był 
list pana Jana Erazma Wocla, profesora archeologii przy uni­
wersytecie pragskim i "prezesa sekcyi archeologicznej .Cze­
skiego Muzeum z d. 26 marca r. b. nadesłany przez zarząd 
w przedmiocie kamieni mikorzyńskich, których odlew w darze 
posłało Towarzystwo przyjaciół nauk poznańskie Czeskiemu 
Muzeum, Składa uczony czeski z polecenia Czeskiego Muzeum 
podziękowanie za dar i łączy nadto prośbę, ażeby archeolo­
gicznej sekcyi pragskiéj bliższych udzielono szczegółów o wy­
kopaniu rzeczonych kamieni. Zdaniem jego szczególnie kamień 
z grubym rysunkiem, wyobrażającym konia, jest ważnym. 
Napis jego odczytał w następujący sposób:

SV1R BOG OD1N V01N LUTOOL
Donosi jeszcze, że pan Szafaiczyk był w radosném za­

chwyceniu, kiedy ujrzał mikorzyńskie napisy i uznał podług 
nich, że Słow;anie w istocie pisma runicznego używali. 
1 świadczą nakonicc pan Wocel, że zamyśla obszerniejszą 
rozprawę o téj rzeczy napisać. Żądanych objaśnień, jak do­
nosi zarząd, udzielił łaskawie na prośbę jego pan Przyboro- 
wski Józef, chociaż nie jest członkiem Towarzystwa. Przy téj 
sposobności komunikuje zarząd wydziałowi, że podobny do 
kamieni mikorzyńskich, lubo bez napisów, znajduje się podo­
bno w Kamieńcu pod Grodziskiem, własności p. Kotarskiego. 
Przytomny na posiedzeniu pan Skórzewski Seweryn przyrzeka 
z polecenia wydziału rzecz tę sprawdzić i po najkrótszym 
czasie dać o skutku poszukiwania wiadomość. Na trzecie jesz­
cze miejsce, gdzie podobny kamień znajdować się ma, zwraca 
uwagę jeden z członków z polecenia referenduryusza Jażdże­
wskiego tj. Zakrzewo pod Kłeckiem. Przewodniczący podej­
muje się zasięgnąć dokładniejszej w téj mierze wiadomości 
od księdza dziekana Dydyńskiego i przedłożyć odpis wy­
działowi.

Po załatwieniu bieżących korespondencyi, na porządku 
dziennym zamieszczone były dwa sprawozdania: lj Komisyi 
z ksiąg 11 archiwisty Ptaszyńskiego; 2) konnsyi pomnikowej 
dla Klonowicza. Referentem pierwszej był pan Lekszycki Jó­
zef. Z szczegółowego sprawozdania tego umieszczamy ważniej­
sze ustępy: „Księga oznaczona liczbą pierwszą (i) prócz roz­
maitych podręcznych ekscerptów z ksiąg archiwalnych, za­
wiera odpisy niektórych transakcyi granicznych iu extenso, 
mianowicie dokuaienta tyczące się okolic Dolska, z których 
czynności dotacyi klasztoru Filipinów pod Gostyniem szcze­
gólniej zasługują na uwagę. Dalej dyaryusz oblężenia Często­
chowy przez Kosyan roku 1770, rozmaite prognostyki itd. 
2) Księga oznaczona liczbą 3 obejmuje sposób wróżenia przy­
szłości z planet. 3) Księgi oznaczone liczbami o, 6, 8, 9 i 15 
są, jak je sam autor nazywa, libeli variarum connotationum 
ex diversis actis castrensibus, czyli po prostu podęczne bru­
liony, w których archiwista zapisywał bez porządku wszystko, 
co mu się ważniejszeni w księgach ziemskich natrafić zda­
rzyło, mianowicie wszelkie przywileje, działy dóbr, ugody fa­
milijne, zastawy, granice itp. Z zapisków porozrzuconych bez­
ładnie w siedmiu pomienionycb księgach ułożył autor z naj­
większą starannością rejestr miejscowości, obejmujący

dwieTksięgi liczbami 10 i 14 oznaczone. Tom pierwszy ozna­
czony liczbą 14 zawiera wszelkie przywileje, działy dóbr (di­
visiones), ugody familijne (concordia), g. anice (limitationes) 
itp., które znajdują się w księgach ziemskich poznańskich 
i kość ańskich od r. 141)0 do lbi-0 mniej więcej. Tom drugi, 
oznaczony' 1 czbą 10, zawiera też same przedmioty, z tegoż 
czasu, znajdujące się w księgach ziemskich kaliskich, gnieź­
nieńskich, kcyńskich, konińskich i pyzdrskicb. O księgach 
wschowskich, które dziś stanowią część integralną archiwum 
poznańskiego, ani też o zaginionych j odobno księgach ostrze- 
szowskich nie masz nigdzie wzmianki. 4) Pozostały jeszcze 
wolumen, oznaczony liczbą 13, obejmuje spis wszystkich miej­
scowości w dawnej Wielkopolsce i przeznaczony był do za­
pisywania znacbodzonycb w rozmaitych trazakcyach nomen­
klatur miejscowych, jako to pustkowi, uroczyszcz, błót, jezior, 
stawów itp Jestto jakoby napisana księga dla tego, kto do 
opisu statystycznego W. Ks. Poznańskiego materyałów w ar­
chiwach poszukiwać będzie.” Zdaniem komisii księgi 5, 6, 8, 
M i 15 czyli podręczne notatki, małej są wartości; zapiski te 
różne zasługują tylko na poszanowanie, jako malujące równo­
czesnego ducha czasu. Natomiast dwa wolumina (10 i 14) re­
jestrów niezmiernej dla arcbeologów i historyków są wartości. 
Są to klucze do pewnej liczby archiwów, za pomocą których 
wszelkie poszukiwania topograficzne, familijne czyli rodowe 
i historyczne, mianowicie ze względu na przywileje, nadzwy­
czajnie ułatwione będą.

Referent komisyi pomnikowej dla Klonowicza wyłuszczyw- 
szy historycznie przebieg usiłowań komisyi, okazał, że wszyst­
kie ważniejsze przeszkody, jakieby nie dozwoliły postawienia 
pomnika, są już usunięte; przedłożył plany pomnika ryso­
wane przez panów Jaroczyńskiego i Jagielskiego. Wydział nie 
mógł zrobić wyboru z pomiędzy tychże rysunków, ponieważ 
inateryalne wykonanie projektu zależeć będ-ie od summy, jaka 
wpłynie ostatecznie na ten cel. Komisja postanowiła na je- 
dnéin z ostatnich posiedzeń napisać odezwę do obywateli W. 
Ks., Poznańskiego o składki. Wydział poleca komisji prze­
słać zarys zarządowi w przeciągu dwóch tygodni, ponieważ 
odezwa ta opatizoną być winna podpisem prezesa Towarzy­
stwa Na żądanie członków tejże komisyi wydział wybiera na 
miejsce pana hrabiego Sierakowskiego, pana Dąbrowskiego 
Bronisława; uzupełnienie bowiem komisyi okazało się po 
blższćin rozważeniu potrzebném, ponieważ kilku członkom 
komisji nie podobna zjeżdżać często do Poznania na narady 
i rzecz cała mogłaby z téj przyczyny pójść zbytecznie w od­
wlokę. Po wysłuchaniu sprawozdania ostatniego wydział je- 
dnożgodni ; referentowi wotował podziękowanie przez powsta­
nie za podjętą w komisyi gorliwą pracę.

Na zapytanie pana Kierskiego Emila, czyli fundusze 
wszystkie, jakie się zbiorą wyłącznie na pomnik Klonowicza, 
przeznaczone będą, i czy dawniej stawiony wniosek utrwale­
nia pamięci także braci Śniadeckich i Staszica jest zanie­
chany, odpowiedział członek zarządu, pan Wegner, że zarząd 
chcąc naprzód ukończyć całkiem sprawę pomuii-.ową Klouo- 
wicza odroczył tylno uwiecznienie pamięci innych znakomi­
tych ludzi dawnej Wielkopolski.

Ostatnim przedmiotem na porządku dziennym była uczona 
rozprawa, którą ksiądz proboszcz Malinowski z Komornik 
odczytał: „O znaczeniu Joru w językach słowiańskich.”

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Do dzisiejszego numeru Dziennika Poznań­
skiego dołącza się Ziemianin nr. 18.

Kr. loterya w Berlinie.
dalszem ciągnieniu czwartej klasy 121 

skiej loteryi‘klasowej padła druga głó- 
ygrana 100,000 tal. na ner 13,996; je- 
ygrana 10,000 tal. na ner 4049; dwie 
W po 5000 tal. na nra 28,598 i 49,255; 
wygrane po 2000 tal. na nra 31,103, 

, 67,517 i 92,016,
»ygranych po 1000 tal. padły na nra: 
1366 4 5 3 6 9 7 00 1 0,7 54 1 5,6 3 7 1 7,8 1 3 

25,285 25,743 28 288 30,796 35,027
38,001 39,199 41,502 41,749 42,162
50,590 52,103 56,819 60,241 61,024

1 66.002 73,616 77,109 81,425 82.468
>85,043 91,560 91,810 i 92,370. 
»ygranych po 500 tal. padły na nra: 
W 4521 6002 8860 9214 9528 11,055 

20,034 20,490 21,802 22,170 
24,624 25,374
33,678 36,022 
43,410 44.300 
52,493 52,722 
64 560 68,996 
79,332 83.257 

90,616 93,315 i

19,590 
24,470 
31 950 
42,800 
51,043 
62.572 
77,257 

89,386
Jigranych po 200 tal.

27,941 
38,140 
46,323 
55.533 
72,979 
83,343 
94,240. 

padły na

29,527
38,395
47,598
59,096
75,931
87,529

1001 2132 4537 6882 690'
11,096 11,563 12,115 13,027 15,768
18,345 21,688 23,394 24,578 25,690 
27,651 28,296 29,315 29,837 31,234
32,846 33,956 34,853 35,604 3z,719
39,620 41,521 42,606 43,734 45,203
17,239 4 8,9 3 7 50,5 1 9 52,64 3 5 3,133
55,516 55,808 56,138 57,110 59,588
30,187 61,738 62,100 62,626 64,513
69,112 69,279 69 811 69 925 81,477
02,541 84,097 85,486 86,626 86,712
87,736 98,213 89,278 90,064 91,490
/2>533 93,932 94,029 i 94,720.
S> dnia 3 maja 1860.
[generalna dyrekcya loteryŁ

Sprzedaż konieczna. [17] 
*ski Sąd powiatowy w Poznaniu, 

l Jiział dla spraw cywilnych.
r0's-,j,Zna^! dnia 1 listopada 1859.

> 5 wodny wraz z gruntem do Jo-
onryetty zamężnći Przygoda z do- 
łsch należący, w Czerwonaku pod 

Możony, oszacowany na 10,787 tal. 
i ,b fen. wedle taksy, mogącej być 

,Wraz z wykazem hypotecz-
^gistraturze, ma być dnia 12

ii

(

czerwca 1860 r. przed południem o go­
dzinie 11 w miejscu zwykłóm posiedzeń 
sądowych powtórnie sprzedany.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 
alnój z księgi hypotecznej niewynikają- 
cśj zaspokojenia poszukują z sum sza­
cunkowych , powinni się z pretensyami 
swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, ja­
ko to: piwowar Henryk Stock i puł­
kownik były Ernest Maurycy Leopold 
Natzmer lub jego spadkobiercy, zapo- 
zywają się niniejszóm publicznie.

Obwieszczenie. [831]
Tegoroczny wiosenny targ na wełnę 

w tutejszóm mieście odbędzie się w dniu 
11 do 13 czerwca r. b.

Poznań, dnia 25 kwietnia 1860, 
Magistrat.

Otworzenie konkursu. [833]
Królewski Sąd powiatowy 

w Poznaniu.
Poznań dnia 1 maja 1860 przedpoł. 

o godz. 12.
Nad majątkiem Emilii Morgenstern 

kupcowój w Poznaniu otworzono kon­
kurs kupiecki i dzień wstrzymania za­
płaty ustanowiono na dzień 1 maja 
1860.

Tymczasowym administratorem masy 
ustanowionym został Kazimierz Szy­
mański kupiec. Wierzycieli dlużniczki 
wspólnój wzywamy, aby w terminie na 
dzień

12 maja 1860 przedpołud. o 
godzinie 11.

przed ur. ¡Mutzell sędzią powiatowym, 
komisarzem konkursu w izbie instruk- 
cyjnćj wyznaczonym, oświadczenia swoje 
i propozycye względem utrzy mania tego 
administratora lub ustanowienia innego 
tymczasowego administratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużniczki 
wspólnej cokolwiek w papierach, pie-

niędzach lub innych rzeczach w posia­
daniu lub schowaniu mają, lub którzy 
jój cokolwiek są winni, rozkazujemy, 
ażeby nic jej nie wydali lub wypłacili, 
owszćrn ażeby o posiadaniu przedmio­
tów do dnia 24 maja 1860 łącznie są­
dowi lub administratorowi masy donie­
sienie uczynili i wszystko z zastrzeże­
niem jakowych swych praw, tam dotąd 
do masy konkursowój oddali. Posiedzi- 
ciele fantu lub inni znirni równo upra­
wnieni wierzyciele dłużniczki wspólnój 
powinni o rzeczach zastawionych w ich 
posiadaniu się znajdujących, tylko do­
niesienie uczynić.

Zarazem zalecamy wszystkim tym, 
którzy do masy pretensye jako wierzy­
ciele konkursowi rościć chcą, ażeby 
uależytości swoje, bądź że takowe już 
są wyskarżone iub nie, z żądanóm pra­
wem pierwszeństwa do dnia 16 czer­
wca 1860 łącznie u nas piśmienne lub 
do protokółu zameldowali i następnie 
do rozpoznawania wszystkich w czasie 
wspomuionym zameldowanych należy- 
tości również podług okoliczności do 
ustanowienia osób zarządowych defini­
tywnych

dnia 27 czerwca r. b. przedpołud. 
o godz. 11

przed komisarzem ur. Mutzell sędzią 
powiatowym w izbie instrukcyjnej sta­
nęli.

Kto zameldowanie swoje piśmiennie 
poda, powinien kopią onego i jego an- 
neksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w na­
szym obwodzie urzędowym zamieszkuje, 
powinien przy zameldowaniu swojćj na- 
leżytości pełnomocnika tu zamieszka­
łego iub do praktyki u nas upoważnio­
nego obcego ustanowić i do akt wy­
mienić.

Wszystkim którzy tu znajomości nie 
mają, proponujemy jako rzeczników ur.

Boy, radzcę ziemiańskiego i ur. ur« 
Doennigesa, Engelhardta i Gierscha, 
radzców sprawiedliwości.

Szanownych Członków Towarzystwa 
Pomocy Naukowćj miasta Poznania z le­
wego brzegu Warty zapraszamy z po­
lecenia Dyrekcyi tegoż Towarzystwa 
jak najuprzejmiój na Walne Zebranie, 
które się odbędzie

w sobotg dnia 12 maja r. b. o godz. 6 
w salce bazarowój. Przedmiotem obrad 
ma być wysłuchanie życzeń i intencyi 
szanownych Członków względem naj­
właściwszych środków uwiecznienia za­
łożyciela Towarzystwa śp. Karola Mar­
cinkowskiego.
Komitet Towarzystwa Pomocy Naukowej 

w mieście Poznaniu z lewego brzegu
Warty.[832]

MIESIĄC MARYI
poprzedzony

modlitwami porannemi, wieczornemi i po­
mnożony rozmaiłem nabożeństwem

przez
L. E.

Edycya na pięknym papierze egz. 15 sgr. 
„ „ zwyczajnym „ „10 „

Na zbliżające się nabożeństwo majowe 
jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach i u Ł. Merzbaeha w Po­
znaniu.___________ [819]

W Żerkowie zawakowała posada 
kooali&iarza 7 z którą połączony 
jest dochód roczny mniój więcój 600 tal. 
Wszyscy kwalifikujący się i mający 
chęć, zechcą zgłosić się bezzwłocznie, 
_______  ___________________  [228]

Świeży tegoroczny 3Hgicl"
ski porter polecają

W. F. Meyer i Sp.
[834] Plac Wilhelmowski nr. 2.

J
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[829]Walne Zebranie Towarzystwa Rolni­
czego czterech połączonych powiatów
Śremskiego, Krobskiego, Wschowskiego 
i Kościańskiego odbędzie się dnia 21 
maja r. b. o 11 godzinie zrana w do­
mu pani Kuleszy, w Gostyniu.

Porządek dzienny obrad.
Pytania:
1. Przyjęcie nowych członków i wpro­

wadzenie gości,
2. o kierunku chodowli owiec w no­

wszym czasie, z uwzględnieniem 
rasy Southdown w Saksonii i Wyr- 
tembergii p. Zakrzewski z Mszyczyna,

3. wykazać, które z nowszych rolni­
czych narzędzi, na cięższym lub 
lżejszym gruncie, okazały się naj- 
praktyczniejszemi w użyciu pp. 
Graeve z Borku, Lossow z Gryży- 
ny, Twardowski z Kobelnik i Chła­
powski z Szołdr,

4. o zakrapianiu sieczki wodą, podług 
sposobu Schwarca pp. Graeve i 
Pomorski,

5. zakrapianie siewu terpentyną, śro­
dek przeciw robakom w zbożu p. 
Chłapowski z Szołdr,

6. odczytanie projektu p. Zakrzew­
skiego z Mszyczyna dotyczącego 
zreformowania wychodzącego Zie­
mianina i pisma p. Phcklera, mi­
nistra spraw roi. z d. 26 lutego r. b.

Wnioski Zarządu:
7. Walne Zebranie zechce przedsta­

wić na sekretarza centralnego, 
osobistość zdolną do prowadzenia 
korespcndencyi rolniczych Towa­
rzystwa z władzami tak w polskim 
jak w niemieckim języku, oraz do 
opracowywania kwestyi bieżących 
do Ziemianina, organu wszystkich 
Towarzystw rolniczych w W. Ks. 
Poznańskióm,

8. Walne Zebranie zechce przychylić 
się do życzenia Zarządu, aby p. 
Szczawiński z Brylcwa był stałym 
zastępcą sekretarza Tow. naszego,

9. Walne Zebranie zechce przyjąć 
wniosek Zarządu, aby prowadziło 
dwóch członków nadal w ten spo­
sób wszelką korespondencyą, iżby 
polską dotychczasowy sekretarz, 
niemiecką zaś ktoś inny z człon­
ków niemieckiój narodowości.

10. Walne Zebranie zechce postano­
wić, żeby członkom dotychczaso­
wym Towarzystwa naszego, którzy 
do innych przystąpili Towarzystw 
skutkiem czego tamże składki opła­
cają , wolno było po uiszczeniu 
się nam ze zaległości z Towarzy­
stwa naszego wystąpić.

III. Uchwały:
11. Walne Zebranie oznaczy atrybucye

I.

II.

Kars giełdy w Berte?

maja.

Papiery praskie.

Pożycz, dobro«’.. 
dito ss&Ł. . .

1859

h
4%
4%

d»EO,
p?a-
ecüo.

dito
dito
dito

1856
1858

dît» prem. 1865 , . 
Oblig? *d«ąrs skarb.. 
dito Marchii. . . . 

Listy zast. March.. . 
dito Pras Weck . . 
dito dito . . . 
dito Pomor......
dito dito ....
dito W- Ks. Posse.. 
dito dito (nowe) 
dito dito ÎW8 
dito Ssląakie ....
dito gwar. B............
dito Prus Zach. . ,
dito dito 

Listy rent. March. .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Posn. 
dito Pr. Wich, i Zeh. 
dito Nadreńgkie .
dito Saskie.............
dito Ssląskie ... 
PsGlery gairsBissa».

%
5

3%
8%,

1?;
4

8%

T‘
3%I
3%
g%

68’/,

81%,

Austv. metali. . . . 
dito Pożycz, narsd. 
dito ObBgi 250 fi. . 

Rosy. 5 poźy. Stíegl. 
dito 6 poźy. Stiegt

99%
99%

104%
99%,
93%

113%
83%
83
88
81%
90%
86%

członków honorowych,
Walne Zebranie postanowi, czy 
dać co z funduszów Towarzystwa 
po raz drugi na utrzymanie labo- 
ratoryum chemicznego w Poznaniu,

13. Walne Zebranie orzeknie, czy zwo­
łanie posiedzeń powiatowych uwa­
ża za użyteczne w celu zjednania 
Ziemianinowi stałych korespon­
dentów,

14. Walne Zebranie zechce uchwalić, 
co robić z członkami Towarzystwa, 
którzy ani składek nie płacą ani 
czynnego udziału w sprawach bie­
żących nie biorą.

15. Walne Zebranie oznaczy dzień naj­
bliższego zjazdu.

IV. Obory.
16. Obór nowego dyrektora pow. Krob­

skiego, w miejsce dotychczasowego
WP. Ignacego Sczanieckiego z Ła- 
szczyna, który z składu Zarządu 
występuje.

17. obór dwóch członków do Komisy i 
trudniącój się urządzeniem Wy­
stawy, w miejsce pp. Chłapowskie­
go z Szołdr i Znanieckiego z Me- 
chlina.

Zarząd Towarzystwa Rolniczego czterech 
połączonych powiatów. [830]

12. !S
W śtbotę dnia 5 maja 1860

pierwsza wielka
Soirée mystérieuse

w 2 oddziałach
przez

]łlr. Beïlacliini.
Cena miejsc: Pierwsze miejsce 10 

sgr., drugie 5 sgr., numerowane miej­
sce 15 sgr.

Biletów dostać można w nadwornym 
składzie muzykaliów Ed. Bote i G. Bock.

W niedzielę drugie przedstawienie.

48%-%-^/-. 
z.-lip 48'í,_49,;‘na wiosenną odstawę 

maj-cz. 48%,—49’/,, cz 
sierp. 48",2—49, wrz.-paźd.
Jęczmień: wielki 25 szefli 39—46 
Owies lepsze ceny, wyp. 600 cent., 
scu 1200 funtów 28—33, na wiosenną, od«] 
28%, maj-cz. 28%—3 ,, cz.-lip. 28'/,—a ?, 
gier. 28, sier.-wrz. 27—’/,, wrz.-paź i 
pł. Olój rzepiowy: w miejscu 100 iit. 
10%, żad., na maj i maj-cze. 10%_y 

11%—’%,—%, paźd.-list. ll’/.-i/ 
pł. Olej lniany: w miejscu 10%, 

maj-czer. 10% tal. Okowita: ceny nie»' 
zmienione, w miejscu bez becr'-: ■" 
beczką na maj i maj-czer. 17%—%, ¿,¿5

4q ’7/ Hf 48—7», tal,'

paz.
tal. , i*1mik

18—Vu, lip-sier. 18%s—%,,, sier.-wrz. 18«/lii
tal.

ITwi&filomiei&ie 
z biura Guwernantek i Guwernerów.

Za dozwoleniem Władzy Naj- 
wyższój Edukacyjnój od lat 5ciu 
niżój podpisana otworzyła Biuro 
Guwernantek i Guwernerów, który 
to zakład doznał sympatycznego 
zaufania najznakomitszych osób
w kraju i cesarstwie. Przy tak 
licznych stósunkach z osobami, 
które to prowadząc edukacyą 
swych dzieci prywatną pod włas­
nym dozorem, pragną mieć do 
tychże nauczycieli wykwalifikowa­

li nych, przeto Biuro podpisanej ma 
zaszczyt zawiadomić niniejszóm 
pp. nauczycieli i nauczycielki, któ­
rzy trudnią się prywatną eduka 
cyą dzieci, jak również i do kon 
wersacyi języków francuskiego, 
niemieckiego i angielskiego uspo­
sobionych, niemniój osoby posia­
dające muzykę, śpiew i rysunki, 
aby się zgłaszały osobiście lub 
tóż przez korespondencyą franco 
w celu otrzymania odpowiednich 
miejsc.
Biuro Guwernantek wWarszawie 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście

nr. 435 na pierwszem piętrze,

Przybyli do Poznania.
Dnia 4 maja.

Bazar: Właściciele dóbr Moszczeński ze Stę- 
puchowa, Niemojewski ze Sliwnik.

Oehmiga Hotel Francuski: Właścicielka dóbr 
pani Jaraczewska z Głuchowa, kami. Die­
trich z Śmigla, kapitalistka pani Banaszkie- 
wicz z Uleyna, kupcy Schoeps z Kobylina, 
Pohl jun. z Knoppen, i Friedmann z Sa­
wicza.

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Niesio­
łowski z Skąpego, Drzeński z Borzejewa, 
Węsierski z Myszek, były kapitan Mittel- 
staedt z Kościana, kupiec Mueller z Frank­
furtu n. O.

Hyliusa Hotel Drezdeński: Major Redtel ze 
Śmigla, aptekarz Roestel z Berlina, kupcy 
Steiner z Wrocławia, Mulert z Kolonii, 
Baerwald z Dueren, i Weertb z Dysseł- 
dorfu.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
Beyer ze Skórzewa, Schoenberg z Dł. Go­
śliny, panie Swinarska z Rostworowa, Łasz- 
czyńska z Grabowa, porcz. Dittmer z Eck- 
stelle.

Hotel du Hord: Właścicielka dóbr pani hrab. 
Żółtowska z Czacza, panna Żółtowska i 
nauczyc. panna Steinhausen z Niechanowa, 
nadl- Trąmpczyński ze Zaniemyśla, kupiec 
Dese z Wrocławia.

Hotel Paryski: Właściciel dóbr Suszycki ze 
Słomowa, Ciesielski ze Sosnówka, Skora- 
szewski z Bliżyc, Skórzewski z Nekli, Sere- 
dyński z Myszek i Dutkiewicz z Kamieńca, 
ochotn. Skórzewski z Berlina, insp. Oswald 
z Głogowa.

Budwiga Hotel: Kupcy Loewenthal ze Żer­
kowa, Silberstein z Mosiny, oberżysta Stey- 
dowski z Pniew, ogrodnik Poeser z Czem-

183 żąd.
Wrocław, 3 maja.

Na targu: piękna śred. poślcd,
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 83—88 77 63-69
, żółta 80—84 76 63-70

Żyto 60-62 58 55-57
Jęczmień 48—52 46 43-45
Owies 32-33 30 27-29
Groch 55—58 51 46-50

Na giełdzie: Zyto: trzymało się dobrze

pyf 
ai r¡

cenie przy słabym obrocie, na maj i W 1 
42’/,, cz.-lip. 42%,—43 , lip.-sierp. 43 tal,
Olej rzepiowy: w miejscu i na maj li)'i" 
pł., maj-czer. 10«/a, wrz.-paźd. 11’/, tal. ą CDchez*
Okowita: słabo trzymała się w cenie,k..™ 

ai i » " .12,000 kwart, w miejscu 16%„, na maj ‘łii 
czer. 16’/,,—%, czer.-lip. 16%, lip.-sier, li I tyli 
tal. pł.

Szczecin, 3 maja,
Pszenica: w miejscu żółta węcpel 72- 

tal. wedle jakości. Zyto: miejscu 46—'/,- 
na wiosenną odstawę 46’/,, maj-cze. 45«/,- 
pł. 46%, żąd., cze -lip. i wrz.-paźd. 46 tal]) ZWI 
Jęczmień: w miejscu 42 żąd., na 
41% tal. pł. Owies: w miejscu 30 tal, 
Olej rzepiowy: w miejscu 10% żąd. miii 
czer. 10%,, wrz.-paź. 11’,'j pł. H%
Olej lniany: w miejscu i0’/6 pł., na 
10% tal. żąd. Okowita: wyższe ceny,« 
scu bez beczki 17%,—%—”/««> zbeczkąl 
pł., na wiosenną odstawę 17’/,,—%, maj 
17’/,,—%, czer.-lip. 18, lip.-sierp. 18% 
sierp.-wrz. 18’ 12 pł- 18% tal. żąd.

CENI TAKSOWE
w mieście Poznaniu.

none

,* ceta

a
* « 1

dnia [i 1 
4 maja 18M[
od I doi 

tal |sg.lin.|U1 ligf

[826]

Rosy. pośy. ogíei. . 
Pois.«, obligi skarb.. 

dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito 8. 260 sí. 
dito Lis. B.S.WRS. 
dito Ob. ostó.SOOsł.

Ptaaisi», 
drychadory . . . 
dery. .......

Złota ftsnt cel. . . . 
Srebra dito....
Saskie bil. kas . . .
Niare. bansa..............
dito płat, w Lipska 

¿.ust?. banka. • ■ . . 
Polskie bil. bank.. . 

94% Diak. bank, od wsaS 
100
90%

86%

89%
93’/,
93
80%
91%,
92%,
93’
83%

52
60%
72%
95

105

tóeys Iris! »«Sisayrh, 
3erKi.-Anhalt..... 
Beriiś.-Hamb. . , . . 
Beri.-Pocsd.»M&gd. . 
BerL-Szeseeió . . . 
Wreeł.-Ereib. .... 

dito ssjnow- .
B&eg-Wkie..............
Koślo-Bogumin . . . 

dito pierwot- .
dito dito . . 

Dolno-SzL-Mareh.. . 
Doino-Ssl. kol. pob.

dito pierwót. . 
Póła, Fryd.-Wiih. . 
Gńraa-Bzl, A I C. .

dito Lit. B. . 
göpol-Tiönowie. . . . 
IStftregr.-PoBs.............

:J
pica.

Pod Trzema Liliami: Dzierż. Winiecki z Góry, 
ajent Nowakowski z Wrześni, apt. Paulke 
z Pobiedzisk.

Pod Barankiem: Zarządzca gorz. Lehmann 
z Wielenia, handl. koni Heinemann z Drie- 
busch.

Ileleua Nowolccka.

dano.
pía-
gon©.

Wiadomości Iiamdiowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 4 maja.
Zyto: po wyższych cenach, na maj-cz. 45% 

—%, cz.-lip. 45’/«— %—%2, sier. 45’/, tal. pł. 
Okowita: ceny również wyższe, z beczką 
na maj 16”/,.—17, cz. 17’/,—% , lip. 17% 
tal. pł.

Berlin, 3 maja.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—76 tai. 

wedle jakości. Zyto: poszło w górę, wyp. 
2000 cent., w miejscu 2000 funt. 49%,—51’/,,

Pszenicy pięknej, szfl. 16 gra. 
, średniój „
„ ordynar. ,

Żyta ciężkiego „
„ lżejszego „

Jęczmienia dużego „
M małego „

Owsa . „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego B 
Rzepiku zimowego w 
Rzepiu latowego „ 
Rzepiku latowego „
Tatarki ...»
Kartofli ...»
Masła, gam. . . . 
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białój »
Siana, cent 
Słomy, „
Oleju cent.

80% Trał.

ice 
? 11SZ

- 21-

106%, ¿to
84 v4 Bsrl. Stów, kas.. 

Beri. Tow. hand. 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komat. 
Gota, bank pryw. 
Hanow. dito 
Króiew. dito 
Lipsk. Stow. kred. 
Magd, bank pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank prow. 
Pruak. udz. bank. 
Ssląsk. Stow. bank.

92%
22%,
87%
90%

113«/, 
108%, 
453%, 
29 20 
99%

S9’,(
75%
88%

4%

Alej» pissMłsiswe. 
“ br. kot żel. .

4
4
4
4
4
4
4
4
V

4
4
g
«

130
100

34

32%
79%

108
105%

Beri, fabr 
Miaerwy Szląskińj
Concordia...............
Magd, tatofe. ogś.

83%

57%

90%

50%
122%
112%

©Miga«?» s praw«» 
pierwBseńsiwe. 

Beri,-Anhalt. . . . 
dito a....... .

BerL-Hamb...............
dito H Em. , . . . 

Berl.-Pocz.-Mag. A
dito ' Lit G . . . 
dito Lit. D . . . 

Öerl.-Szczesid.1.. 
dito îl Em. . . . 

Kotío-Bogumin. . . 
dito HI Em. . . . 

Dolno - Szl. -March, 
dito koswen. , . . 
dito dito IH ser. 
dito dito IV «sr.

% áa-dsno.
pła­
cono.

i r
4 — 116’/, t
4 77%,
4 82%,
4 82%,
4 71%,
4 — 83%, i:
4 82%,
4 58
4 74 —
4 — 67
4 75% —

4% 130%,
4 —, 73%,

1
5 __ 61
5 — 9Q
4 —
4 —

4 95%,
4% — 99
4% 102
4% — 101%,

4 90
4% — 99
4% 97%,
4%, - 99%,
4 — 84
4 — —

4% —
4 90%
4 / 90%,
4 —' 87
6 — 101%

dito Lit. B . 
dito Lit. D 
dito Lit. E 
dito Lit. E

%
se­

daño.
pła­
cono.

4%î — 100 i
4 91%,

3%a —, 58%„
4 —. 84%

3%, — 72%,
4%s — 89%,

t i 4 — 80%,
4%, — 90%,

Alejo Si^silíí lélel 
żefeiBjcb,

dito now. Emis, 
dito obî.2 praw.pierw. 
dito

Niskie

dito ïi Em. _
Kurs giełdy w Wrocławiu

dni« 3 maja.
Papiery Î pleoifdse

dito s pr. pierw.

adory

dito nowe • • / • 
dito nowe . ./. . 
dito Listy Rant . 

SzląsMe Listy Zast 
dito nowe Lit A, 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

nowe . . . , 
Lit B. . . 
Lit. C. . . 
Listy Rent 
Oblig. prow.

94%

109%,
88%

75",

4
3%,
4
4
4

3V,

100’/,

88%
90%

90%
86%,

dito
dito
dite
dito

Lit B. .. 
obi. pr, pierw.

OpoL Tarnów.. . 
Koiło-Bogumin . 

dito obi. z praw pier. 
Kurs stow. hup.

¿taU 4 maja.

Polskie Listy Zast.. 
dito nos?. Emts. 
dito Oblig. skarb.

do. obi cząstk. A 500 zł. 
.lustr, pożycz, narad. 
Miserwy aieye . . 
Szląski bank . . . 

dito tow. asach, oga.

7-
93%

87%

96%
88%

99

59",

73%

Prask, obi. ssteærb. 
dites poży. skarb. . 
dito dito 
dites poży. r. 18Î#

Posai. List Zart. . . 
dito nowe . . . . 
dito nowa ....

Ssl. List Zast . . .
Zach. Pruak...............
Polskie ........
Pozn. List. Rent. . 
dito obLmiejik.H.Esn. 
dito obi. prow.. • • 
dito &ke. bank, prow- 
Star.Pozn. ak.kol.iel- 
Górno-Szl. dito A.

obl.E praw.pierw.E 
Polskie banknoty . . 
Najnowsza poź.pruska 5

'NÎîîadam i csitoiWLaO* Msrsbacte wPoauaań.
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